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Z  tfrarszQivy d  2 4  SierpHiAi
Zatai po odbyterii posiedzeniu Rady 

Jeneraloe/ Konfederaćyi Jenefalbey KnSle- 
Rwa P o l s k i e g o  d. 24 i .  rti, i zapad łey  u* 
c h w ale ,  i i  nayłaskawsze Wyrazy Odpo­
wiedzi N* Cesarza Francuzów Króia W ło ­
skiego, daney DeputaCyi od Konfederaćyi 
Rról«dwa Polskiego w'dniu i i  Lipca r. b. 
w \Uiluie, toftarią złoteml w yryte  głoski 
i  naprzeciw tronu W Izbie Senatdfskiey 
umieszczone, udała iię Rada Jeneralna do 
łaskawie panuiacego nam Monarchy z  Oa- 
Hępuiącą proźba i

Nayiai. Królu > Pchłę hast M tłościwy !
Deputacya do N, Cesarza i Króla 

w ysłana z proźbą o wsparcie zamiarów 
t>aszych, na dniu *4 Lipca r- b. zdała 
iprawę z PoselRwa swojego Konfederaćyi 
Jeneralney.

Nadzieie nasze { a wróżby taylepsze- 
go z Królów , spełnionemi zoflały. W y ­
słuchał On krzywd naszych. Poflępowa- 
nie nasze pochwalił i Upoważnił, a spra­
wę O y cz y z n y  naszey przyiął pod swoię 
opiekę.

Sprawę t e ,  M iłościw y Panie, dzieli­
ło  zawsze łaskawe serce naylepszego z 
Królów , a podział ten tlił  się uroczyftym 
Od tego momentu, w którym p rz y le p ie ­
niem swoiem raezyłei  W. K. Mość zasz­
czycić  i upoważnić związek Konfederaćyi 
Jener. Racz więc podzielić, M iłościw y 
Panie, uczucia całego Narodu, i rad ość,  
która nas w tym  momencie unosi.

Sądząc obowiązkiem naszym  w iado­

mość tę aanifeść przed Tron W - K. M ości, 
Pana naszego M iłościw ego, niemniey są 
dzietny b y d ł  n im , i te p to źb y,  które a  
podpozka tronu W  K. Mości składamy. 

Uniesiona wdzięcznością Konfedera- 
c y a  Jeneralna dla Zbawcy swoiego, uchwa­
l i ła  na wieczną pamiątkę, i i  s łow a z od­
powiedzi N, C esa rza ,  któretni zaręczyć 
nam raczył epokę swoię, złotemi literami 
na marmurze w yryte  , umieszczchemi 20- 
fladą w Sali Senatorshiey naprzeciw tronu. 
Pozwoliła sobie Koniederacya Jener. ozna­
czyć im to mieysce w ufności,  i i  W. K. 
M o ść ,  Pan M iłościwy przydasz łaskaw e 
swoie zezwolenie do tego w szyfłkiego, 
przez co wdzięczność Narodu Polskiego 
dla Wielkiego Jego Sprzymierzeńca nay- 
w yraźniey  obiawić się inoże.

Składam y o to nayłaskawsze pozw o­
lenie, naygłębsze u podnóżka tronu W . 
K. Mości proźby. —  Dan na posiedzeniu 
d. 25 Lipca 1812-

Dnia 13 b. m. odebrała Rada Jener. 
nafłępuiący w y r o k , który nąylepiey prze­
świadczy o łaskaw ości Szczęśliwie nam 
panuiacego Monarchy.

W y p is  2 P rotukołu Sekretery atu Stanu 

w Pałacu, N a szy m  w  Y iln ic d . y m iesiąca  

Sierpnia  Koku  1812.
F R E D E R Y K  A U G U S T  

z Bozey Łaski Król Saski, Xiąze W arsza  
wski &c.- 

G d y  Nam są wspólne z Koofederacyą 
Jeneralna Polski uniesienia iey wdzięczno­
ści dla JN. Cesarza Napoleona, iednocze-



ttiv z nią i chęć uwiecznienia pamiątki d. berło świetniey szem d!a R ^ ą d j , przy??- 
u  Lipca 1812, w którym ten W ie lk i  Mo- mnieyszem dia serca Pa-ui^cego ftaie si^, 
narcha raczy ł przyiąć faskawde Deputacyą gdy wzaiemna między niemi przychylność 
od Konfederacyi Jener. P olsk i,  przez wy- i szacunek skłania.ąe ie ku sobie, ty leśc i-  
rycie na marmurze złotemi literami 5 i w słym  braterftwa węzłem spa-a, ile ie ie- 
Izbie Senatu naprzeciw tronu umieszczenie dnoczy iednakowa Panującego dla obu na- 
śłow  odpowiedzi N. Cesarza Francuzów , rpduw miłość.
K róla  W łoskiego, w yrzeczonych do De- Mile nam dzis tego doświadczać, daic
p u t a c y i , któremipod swoię potężną opiekę oświadczone Nam od Konfederacyi Jener.
przedsięwzięcia skonfederowantgo narodu 
przyiąć raczył.

/'Pod. ) Frederyk A uzujl. ^  
(L.S. Przez Króla

AJiniJler Sekretarz Stanw 
Stanisław Breza.

Zgodno z oryginałem. 
fPod.) Minifter Sek. Stanu 

Stanisław Bret-a.
Liczne dowody przychylności dla Pol­

ski , a mianowicie udział n ayżyw szey  ra­
dości Wi chwili nayw azaieyszey wskrze­
szenia K rólehw a Polskiego, i pełne uprzey- 
mości przyięcie Deputacyi od Konfedera­
c j i  Jener do Drezna w ysłaney przez JW. 
Drabiego Senfft Filsuch Miniftra Zwląz. 
Zew. Króla UMci Saskiego, Xięcia W a r­
szawskiego, skłoniły Radę Jen. do upra­
szania Nayłaskawszego Monarchy o udzie­
lenie temu szanownemu i pełnemu zasług 
Mimftrowi prawa Obywatelftwa w  Xię- 
ftwie Warszawskiem , ftosownie do arty­
kułu 2 Dekretu N P. pod d. 19 Grudnia 
i§ i  1.

Znalazła przyftęp do tronu nayl.epsze- 
go Króla tak słuszna proźba. Otoieft w y ­
rok odpowiedni na przełożenia Rady Je- 
neralney uczyniona w  tey mierze.

Wypis z Pr,) te koła Sekretariatu Stanu 
W  Pałacu Naszym w Pilnie d, 6go m e- 
siąci Sierpnia raku 1812.

F R E D E R Y K  A U G U S T  
% JBożey L ask i Król S a sk i , Xze W arszaw  
ski ćzc. &c.

Połączenie dwocb narodow pod itd ro

i

Polski świadećtwo życzliw ey gorliw ości, 
z iaką W. Hrabia Senfft de Pilsach nas?

1 Minifler Zw. Zewn. powierzone mu przez 
Nas spraw y równie iednego iak i drugiego 
narodu prowadzi, oraz od niey życzenie 
mieć go swoim ziomkiem nową dla niego 
w  oczach naszych iedna zaletę.

Chętnie skłaniamy się, aby nasz rze­
czony Minitter, który do gorliwego pełnie­
nia obowiązkow w powierzonych mu 
obu narodow ważnych sprawach doftate- 
cznz pow ody w  przywiązaniu do n a sze j  
o so b y , i w dowodach Naszego w nirn zau­
fania zn a y d o w a ł,  nadro doznawał s łod y­
c z y ,  ło ż y ć  swe prace dla własnych odtąd 
w spółobyw ateli,  i ich ku sobie szacunek: 
pomnażać. Szlachetność i“go rodu i duszy 
nowego nabędzie blasku w pośrod narodu 
s ła w ą ,  poświęceniem s:ę dla swey oyczy- 
zny, wiernością ku swym  prawo-panuią- 
cym  zn akomitego.

Zatem na szczególne przełożenie Kon­
federacyi Jener Polski,  przychylaiąc się 
do zaniesionej do nas bezpośrednio pro- 
źby pod d. 21 Lipca iyi2 r. od Rady Jene- 
ralney Konfederacyi, poftanowiliśmy na­
d a ć ,  i ninieyszym Naszym liftem na m o­
cy prawa z konftytucyi Nam służącego 
"W- Frederykowi Chryftyanowi Ludwiko­
wi Hrabi Senfft de P Isach, Naszemu Mi- 
mllrcwi gabinetowemu , i Sekretarzowi 
Stanu , dyreguiącemu Departamentem Zw. 
Zewn. i iego potomkom oboiey p łc i ,  pra-



n o  O byw ateld w a Xląflwa Naszego War- 
szawsk. nadaiem y, z zachowaniem i-go 
szlachectwa , ty tu łó w ,  i akie b ądźzpizod -
kow swoich dziedziczy , oądż sam w in­
nym Pańltwie nabył.

Mocen zatem będzi- tenże W .  Hrabia 
Senfft de Filsach wszelkich praw i prero­
g a t y w ,  Obywatelpm Xiędwa W arszaw ­
skiego służących, używać i niemi zaszczy­
cać się. Przysięgę na wierność Nam Kró­
low i przez niego prży objęciu urzędu Na­
szego Mimdra w ykoaan ą, za dodateczną 
W dopełnieniu przepisu Dekretu Naszego 
z dnia 19 Grudnia 1S07 r. artyKułu 2 pod 
liczbą 4ry , uważaną mieć chcemy.

D la  ,wiekopomney p*amięci i acftate- 
czney  w ia r y ,  uinieyszy Nasz lid nadaw­
czy  ObywatelHwa Naszą ręką podp.sali- 
ś m y , i tłwierdzić pieczęcią Stanu rozkaza­
liśmy , chcąc go mieć w dzienniku praw 
umieszczonym i przez Naszych Mi liltrow, 
w c z u n  do którego należeć m oże, dopeł­
nionym.

(  Podpisy tak wyzey.)
Z  Paryża d. 18. Sierpnia.

DzisieySzy Monitor zawiera 
2fedenofly Biulletyn Ił telkiega V'nyska.

W  Iłitepsku d. 4. Sierpnia 18L2-
Pochwycone lilły z obozu Bagrationa 

m ów ią  o flratach, które ten korpus pod 
Mohilowem ponicsł , i o niezmiernem 
zbiegowftwie pod czas drogi. W s z y s c y P o -  
lacy pozoftah w k r a iu , tak, i£ ten kor­
p us, który w raz z kozakami Piatowa
50,000 ludzi w yn o sił ,  teraz i 30,000 gnie 
liczy. D. 7 lub 3 Sierpnia złączy się pod 
Smoleńskiem z głownem woyskiem.

Slanowiskoj woyska było naftępuiące: 
Głctwna kwatera w Witepsku z 4 moda­
mi na Dźwinie. Czwarty korpus w Sura­
żu , trzymaiąc W eliza, Pyrrowo i Uswiadz 
osadzoqe. Król Neapolitański doi w R ó w ­

ni z trzema pierwszemf jazdy korpusam*. 
Pierw szy korpus pod roztcazami M arszał­
ka Xcia EckmiihL (Davoutta; przy uyściu 
Berezyny do Dniepru, z dwiema modami 
na Dnieprze i iednym na Berezynie zpod- 
woynemi nrdmodowetni szańcami. T rze­
ci korpus pod aowoaztwum M arszalka 
Xćia Elchingi { N e y )  w Łortiy, Osm y 
korpus pod aowodztwem Xcia Abrantes 
(Jenerała Jiinot ) przy Orszy , z dwiema 
modami i tyluż naćn.cliowetri szańcami 
na Dnieprze. Piąty  korpus pod dowódz­
twem Xcia Poniatowskiego pod Mohilo­
wem, z dwiema modami i tyluz nacimo- 
liowemi szańcami na Dnieprze. Drugi 
korpus pod dowództwem M arszałka Xcia 
Reggio (O udin ot)  wzdłuż D ryssy za Po- 
łockiem na cirodze do Sebes. Xże Schwar- 
zęnberg z swoim korpusem pod Słonimem. 
Siódmy korpus^ przy Prużana. C zw aity  
korpus jazdy z d yw izyą  p iech o ty , pod 
rozkazami Jenerała Latour-M aubourg , za 
Mbzyrem i Bobruyakiem. Dziesiąty kor­
pus pod dowodz<wem Marszałka Xcia 
Tarentu (M aędo n alda)  przed Dynabur- 
giem i Ryg^- Dziewiąty korpus pod do­
wództwem M arszałka Xcia Belluny ( W i­
ktora ) ściąga się do kupy pod T y lż ą ,  
Jedenafty korpus pod dowództwem M ar­
szałka Xcia CadigHone (A ugereau) doi 
pod Szczecinem. —  J. C. K. Mość rozłoży ł 
w oyŁki na spoczynkowe fianpwiska. U- 
pały są nieznośne, i większe niżeli we 
W łoszech- Ciepłomierz okazuie 26 do 27 
dopni ciepła; nawet nocy są gorące, —  
Jenerał Kamieński oderznięty zodał z 
dwiema dyw izyam i od korpusu Bagratio- 
na, z którem uie mogąc się z łą c z y ć ,  po­
ciągnął ku W o ły n io w i ,  z łączył się tam z 
kilku dy wizyami rekrutów, któremi Jene- 
la ł  Tormansow dow odził,  i uderzył na 
7my korpus w o y sk a ,  zaskoczył Saskiemu
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Jenerałowi brygady  Klenge!, który  do
w o d ził  przednią ftraią z % batal ion >w Ji 
8 szwadrOjo.. jazd y  Xcia Klemęusa zło* 
ro n e y ,  i oderznął. Po sześciog-idzimjym 
odporze więzsua część tey  ftrazy polęgła 
oa  poboiowisku lub dodała się w niewolą, 
Jenerał Hrabia Regnier nadbiegł we dwie 
godziny poźaiey z posiłkiem, Xze Schwar* 
zenberg udał ?ię d. 30 Lipca warogę , dia 
złączenia się z Jenerałem Regnier i prowa­
dzenia dzielnie w o yn y  przeciw nieprzyją- 
cifelskiem dyw izyom . —  D, 19 L ipca Pru­
ski Jenerał Grawert uderzył na ^Joętaiow 
w E ckau  w K urlaudyi, p oraził,  zabrał im 
i o o  jeńców i wiele ludzi zab;ł, Jenerał 
Grawert wspomina z pochwałą o jtlajofze 
Stiern, który z iw s z y m  pułkiem dragonii 
Friiskiey nayw ięeey w tey rozprawie do- 
kazal,  Połączy wczycję potem Jepęrał Gra* 
wert zJenerałetr Bleiff, gcjgaR ż y w o  n e- 
przyiacieła  na drodze do Ryg? i opasali 
nadm odowy szanieę. P ,  30 Wicekról 
W ło ski  posłał lekką brygadę jazdy do 
W e liz y ;  goń ludzi uderzyła na 4 za k ła ­
dowe bataliiopy, które cofały się doTwer 
i u ; przełamali je ,  zabrad 4°° jeórow i 
io o  powozuk z ładunkami. —  D. 31 Adju* 
tant 1'riaire przybył z pułkiem dragonji 
K ró lo w e j  gwardyi W łoskiay  do U„wia- 
r.izy, zabrał tam kapitaną ąieprzy jącieh 
skicgo, 40 żołnierzy i ?oo pp-A-ozek t  mar 
k-ą. — D. 30 poszedł Marszałek Xże F eg- 
gio z Połocka do Sebes. Na tratił tam 
na korpus Xcia Wittgendeina j który zmo- 
cniony był korpusem Xt|a Reoniną. Przy 
zamku; Jakubowy przyszło do ro zpraw y. 
E/wudziefiy szofły pułk Ipkkiey piechoty 
okrył się sławą. D y w iz y a  Legrand w y ­
trzym ała  z chw ałą  ' ogień całego korpusu 
nieprzyjacielskiego. D. 31 co f  :ął się n,ąr 
przyiaciel do Dryssy j dla z,ayścia Xciu 
Reggio w czasie iego drogj z boku. Xże 
ten zaiął danowisko za Drvśsa\ JJ. 1 
Sierpnia popełnił nieprzyjaciel nieroztro­
pność, ze przeprawił się za U ry scę i po- 
tiawił sie w szyku Ho bitwy przeciw 201U 
korpusowi. X ie  Reggio dozwolił połowie 
jftepibsyincielskiego kurpulu przeprawić się

za  D ryssę , i gdy poffrzegł, *ijaydj(# 
się około 15,000 ludzi i 14 dział z tey Urn* 
ny  r z e k j , k ą i ą ł  odsłonić z 40 dział but- 
teryą , która przez pół godziny kartacza- 
mi do nich ttrzejała Jżywizye Legrąni i 
Verdięr natarły oraz spiesznym krokiem % 
bagnetem na te 15.000 i wepcheę>y ie w  
rzekę. Wszyftkie 14 dziął z prochownicą- 
mj ,\ 3000 jeńców, pomiędzy któremi Wie* 
le officerow i ądjntaut Xę?a Wittgendeicą 
dodało się w  nasze ręce, a 3501? ludzi zo- 
Rało zabitych iub Sie utopiło. —  Potyczki 
nad D ryssa ,  pod Odrowo i pod M d ii-  
lo w e m , b y ły b y  w  ^innych woynach za 
bitwy poczytane. X£e Reggio mówi z wielr 
ką pochwata o Jenerale Legrand, którego 
ziętina krew V a  plącu boiu iell godną za 
Hanowienia. Chwali dobre sprawienie s-if 
?6go lekkiego i 5<5go liniiowego pułku. —  
Imperator Ajoskiewski w yd ał  rozkaz w y ­
brania młodzieży do woyska w guber­
niach W iiepjkiey  i M ohilow skiey; Lecz 
przy byliśmy Mm przed nadeyściem tego 
ukazu", ą zajem nie b y ł  uskuteczniony." — 
W Witepsku zadaliśmy odezwę Xcia Ale- 
jĘąndra Wjrtepaberskiego i w yczytaliśm y 
w t)iey, ze w kraiu Moskiaw.skim m aią 
Sobie zą ukontentowanie kazać iednp zą 
dpugiem Te i )  ttff} śpiew ać, z powodu 
wielkich zw ycięztw  woysk Moskiewskiclt 
pism0 t0 warta bydz zachowanym.

fio n iia  lijlu  cłu Hrabiego L udu /ba St, 
Pricjł w D r y j . ir ,  z Urzecza (o 24 
W t)rfi q i  ótac/ta) d*  g C' .*5) Ltyca, 
181-2.

f£.ocł)any Ludwiku ! Nie powinno cię 
d j iw ić ,  że od ąieiakiego czasu n,e pisa­
łem dp Ciebie, Inne rzeczy g*owę moią 
zaprzatafy, Skcro wy się cofacie ,  my się 
także miamy. Lecz z iaką różnicą! W a ­
sze boki i cofiuiiej sa zasłonione. M y  zaś 
jedeśmy od Davou(ła z boku szarpanemi i 
prawie okrążanemi. W oysko  Hieronima 
pofiępuie krok w krok za nami, P rzecięi  
pHało się Rlatowowi porazić iego przednie 
draże. Wy Haramy się z wami połączyć, 
ą w y  przed nami uciekacie. Lecz nam to 
n e przeszkodzi, skoro tylko przejdzie­
my Bobruysko i do M ohilowa dodaniemy 
Się , dla zasłonienia przynaymniey da­
w niejszych kraiow łMosk iewskich , bo po­
ruszenia pierwszego w o js k a  ^zachodnie­
go) na drone naszą bynaym niey się nie- 
spodziewamy, Teraźnieysza kampania 
jed wielką nauką dla w o jsk o w y ch  i f i a « -
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wićJbąJzie vt dziełach epokę. Jedno ga- 
pzepne poruszęnie pierwszego woyska po­
ciągnęłoby b yło  za sobą zniszczenie 
wszyflkich poiedyńczych nieprzyjacielskich 
korpusów; gdy przeciwni? nieczynnoge 
jego zgubi nip tylko naszew oysko (drugię 
zaphodnie) i korpus Torm an spw a, ale 
pawet samo będzie z bokow zaskoczonej 
cofaąć się będzie rpusiato bez wyliczała 
Z oszańccaraaego swego obozu do Psko- 
5va. Wszyftko co może pczynić potrałie- 
tny, ięQ, i i  \y&riymamy woysko Dayou*
Pa. Lecz coż potem naftąpi ? Auftryackie 
Ż Saskie woysko uda się z Pińska do Mo*

,? y ę u ,  z łączy, się z woyskiem Wefifal- 
$kietu, k.tóre do Bobruyska p r z y ty k a , i 
pottępuiąc z siłą przeciw Żytomierzowi?

• J  f ' %
tion bardzo ieR f lrap iony; ia  cieszę g© 
ile mogę. Bądź1 zdrów przyjacielu , nie 
potrzebuię Ci pow tarzrć ile Cię kocham , 
& c.

W spom niony w yżey  ukaz Imperatora 
rozciąga się d a le y ,  niżeli do Witepskiey* 
j M ohilowskiey gubernii i iefl tey  osno­
w y  : Ą lezander, Imperator i Samodzierz- -4 
ca  wszech R o s s y y ,  & c. Wtargnienie nie-  ̂
przyiacida do R ossyi,  i w o yn a,  którey 
pomimo wszyflkich Harań uniknąć nie m o­
g liśm y , przymuszają nas do nagłych środ­
k ó w , dla wfirzymania nieprzyjaciela od 
dalszego poPępu i puftoszenia mieczem 
caiey  Rossyi. * Środki te Panowią nieodzo- 
wtie pomnożenie sił naszych. Rozkazuie- 
my wam przeto w przeciągu miesiąca w

przymusi Tormansowa do cofnieoia sjebez obu guberniach B ia łey-R usi, iako tez w.. R.-aI.. ,1 „ T/ ::__  n _ n * \ n j  _ f i • rt i _ k ffłnńplriou iwyftrzału do Kiiowa. Powfiańcy i skon 
federowane prowineye W o łyeja  i Podola 
odetną Multaóskięmu woysku żywność i 
to poczyta się za szczęśliwe, i,egeli będzie 
miało dosyć czasu pcjeć za Dnieflr. Ta* 
kie to są, kochany Ludwiku , smutne 
wypadki oaypierwszego fałszywego poru­
szenia pierwszego woyska do Swincian, 
co było  .ledynie skutkiem iego rozkładu, 
Nagłe iego cofnienie do D ryssy  było  ie- 
szcze merozsądiiieyszym środkiem, bp z ar 
grodziło nam drogę do Nowogrodu be? 
Względu na m jeysciw e położeni,e. Nie 
iphcę tu mówić o uRąpieniu z kraiu bez 
u życia  oręża, ani o zniszczeniu m agazy­
nów i zapasów; wszyhko to hyio  konie­
cznym  skutkiem pierwszych poruszeń. 
L ecz  kto to d o rad ził ,  niechay się przed 
potomnością sprawi, W tern atoli położe­
niu rzeczy naywięcey do żałowania ifift 
Imperator. Położenie iego ieft okropne, 
Nie śmiem iuż do niego w tym punkcie 
p isać; przepowiedziałem mu wszyfłko co 
nas Spotyka i wiem, ze go to bardzo tra­
pi. Możesz jmoy liii Tolflorowi pokazać 
i powiedzieć m u, iż biorąc tylko przez 
połowę otaczaiącego nas nieprzyiaciśia , 
niechay sądzi, czyli  możemy t»a rzecz 
pierwszego woysku zrobić d v w e rs y ą ,
40,000 ludzi przeciw it?o,oeo lub czyli 
pierwsze w o ysk o , mające 120,000 jludzi 
prz" iw 100,000 gorszego w o y sk a ,  nie 
powinno nam na pomoc przybydź. G d y­
byś mnie zo'baczył, zaledwobyś mnie po­
znał , tak od dnia do dnia spadam z cia­
ła. U m ysł moy cierpi ile tylko cierpieć 
można za siebie i za drugich' X ie  Bagra-

P od olsk iey , W o ły ń s k ie y ,  Eliońskiey 1 
Inflantskiey. w ybrać  na nowo kazać po 5  
rekrutów z 500 dusz w sposobie nafłępu- 
iącym : *) R ekruci, którzy w pierwszych 
14 dniach dolłatyieni będą, chociażby in> 
pół werszoka (cal) do miary brakowało, 
maią Ibydź bez trudności przyiętemi. 2} 
P o  przyjęcia doltawionycfa rekrutów w y ­
znacza! ą się mialła naltępuiące; Wielkie 
Luki dla gubernii Witebskiey; Narwa dla 
fCflohskiey i lo łlantskiey; Krasno i Ro- 
s ław  dla gubernii Alohilowskiey , a R i io w  
dla W ołyńskiey. 3) Dla przyięcia rekru­
tów wyznaczeni są rroyskowi i cywilni 
urzędnicy, 7. których ieden będzie do ich 
oddania, drugi do ich przyięcia. 4) Z re­
sztą poftąpione bedz.e przy wybieraniu re­
krut uw lak dawniey. 5) Guberniia Sybe- 
ryyska zamiaR doRawienia rekiutow, za­
płaci za każdego po 2000 rubli (w  pa­
pierach, co ęzyni zł. 3000). P ań  w  gło- 
wney naszey kwaterze d P ryssą  d. 1 
O 3) Lipca 1812. (Pod.) Alexander.

Bu losztw. 
Tłumaczenie lifla Xcia U irtetnberskii 

go, jeneralm .o Rządcy Bicaey-Fa.ii, 
(jo cyttilncco Gubernatora Witepska 
p o d  d. 7 ( t9) Lipca t8l2- 

W  tey chwili odebYałem od MiniRra 
woyny bardzo pomyślna wiadomość. Bóg 
opiekował się naszem woyskięm i dare­
mne byty pierwsze nieprzyjaciela usiłowa­
nia. Zw ycięztw o uwieńczyło nasz oręż. 
Przednia fłraż Xcia Bagrationa, k tó ry  
czynił obroty dla złączenia się z pierw­
szym woyskiem, napotkał nieprzyjaciel­
ską jazdę. Po uporczywey walce pobi
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tych zo i la o  9 FVancuzfcich pułków. Prze- dę pod Kartu^kąi Beresną, 
szło 50 otficerow i 1000 żołnierzy1 1000 zamierzy sa Jeń­
cami woiennemi. . Po u ygrapey tey l>itivie 
drugie w o js k o  nie znaydzie więcey prze- 
Szkody do pofączen.a się z pierwszem ; 
a połączone razem nieomieszkaią zemścić 
się za niesłuszną napaśdż naszej oyczy- 
z n j .  JW. Minitter woyny dodaie leczcze, 
ze na prawem skrzydle Jenerał K ulniew , 
dowodzący przednią iirażą Xcia Wittzeu- 
fieina pobił zupełnie mepr yiacielsna bry­
gadę jazd y z 2 pułków złożoną. Je*neiał 
Si. Gtnies i wiele żołnierzy d o .a ło  się w 
naszą niewolą, Nieprzyiaciel zoftał oraz 
z  wielką liratą w zabitych i jeńcach od 
Dynaburga odparty, W tym momencie 
nadeszła tu wiadomość j że Jenerał P la­
tów z, swoim korpusem na lewem skrzydle 
pobił zupełnie 4 nieprzyjacielskie pułi-i. 
Są to tylkct poprzedn.ki zupełnego zwy- 
cięztwa. Spełniaią się naksniec życzenia 
obywateli i woyska. Udzielaiąc WPanu 
wiadomość o szybkich tych zwycięztwach, 
posłałem dyrektorowi policyi w 'Połocku 
razkaz, aDy w wszyitkich kościołach 
Greckich i Katolickich kazał l 'e  U c m 
śpiewać, dla poaziękowania Bogu za w a ­
żne te powodzenia. W zy w a m  przeto 
U P a n a .  3byś te doniesienia wszyftkim 
pow.atcm w gubernii W itepshiey iak nay- 
prędzey oznajm ić kazał.

(.Pod )̂ K ie  A . IPłrtemhersH.
Z W iednia d. 24 Sierpnia, o godzinie 

6- W wieczór. , W tey chwili wyszedł tu 
wafięputący

j\a yd  wyciayny Dodatek do łiządo-  
wey Gazety.

W ysła n y  jeń cem  od dowodzącego Je­
nerała Xcia Schwarzenberga d. 15 Sier­
pnia z pod Kobrynia Rotmiflrz Hr, W  o y- 

. na ułanów Arcy Xcia K arola ,  przy 
w iosł tu w czoray  w iadom ość, że odebra- 
t»?Zy wspomuiony Xże od Cesarza Fran­
cuzów także <?owodztwo nad 7myrri kor 
pusetrl wielkiego w o y s k a , w yru szy ł  d. 7 
b. m. zobiem ia  korpusami z Kossowa ku 
W o ły n io w i , dla uderZćńia na oba nieprzy­
jacielskie korpusy Jenerałów Tormunsowa 
i Kamieńskiego 4 którzy przerwali na chwi­
lę Związek z Kięlłwem W arszaw skiem .—  
I). 8 przeprawiło Się tyoysko przez Jasioł-

Jenerał m ajor 
Baron Frohlich natrafił z dwiema pułki mi 
huzarów pod dworem Bludeńskim na 2000 
meprzyiacielskiey jazdy. U y w iz y a  jazdy 
i d y w iz y a  Siegentliala odebrały rozkaz 
pouąpienia naprzód ku Horcu i Bludeno- 
w i ,  gdy tymczasem Jenerał Frohlich ude­
r z y ł  odważnie acz na przewyższającą go 
liczbą nieprzyjacielską, ja z d ę , na przeciw­
ko " tiorca floiącą, zabia ł  wiele jeńców i 
odparł nieprzyiaciela aż na równiny Sie- 
n e w ic , które mialieczko osadzone b y ło  
iego p.echotą i działami. Pułk huzarów 
Cesarza okazał w tey rozprawie zwyczay* 
na swoią odwagę. D y  w izya  piechoty Sie- 
genthala , to lefl. 7my b a u liio n  llrzelcow, 
batalnon Warasdy ński , dwa bataliiony 
Rotulińskięgo . ieden Czartoryskiego prze­
znaczone były uderzyć na Sieuewice z le- 
wey lirony. Dla bognisk i ukrywa.ąc po- 
flęp swoy , musiały daleko kodować, tym ­
czasem jazda nasza, kcora do Podhosza 
poltąpiła , rozpoczęła bitw.. Przedmie 
lira/e nieprzyjacielskie zoflały  odparte, 
dawano z dziat ognia do fioiących przed 
miafteczkiem w o y s k ,  i lubo przeznaczona 
do attaku z tey Itrony piechota nie b y ła  
ieszcze nadciągnęła , Sienewice zottały ie- 
dhak po dwugodzinney obronie wzięte i o- 
sadzoue. W Potyczce tey zabraliśmy wie­
le jeńców; ale cały  korpus iałuie firaty 
walecznego Pułkownika Barona Horwata 
od huzarów C esarza, który zaraz na po- 
cządku potyczki śmierte^ie raniony zołlał 
i nazajutrz umarł. Przez w yparcie nie- 
pizyiaciela zSionewlc zofiało lewe skrzy­
dło korpusu zupełnie zabezpieczone , który 
d. 9 ruszył do F rużan y , dla złączenia się 
z korpusem Jenerała Regnier. D y w iz y a  
zaś Sirgenthala mogła się na groblowey 
drodze ku Chomsku i A n o p clo w i,  na kid- 
rey ścigana b y ła  Moskiewska d yw izya  
C za p lica ,  usadowić, Jenerał Baron Mohr



Odebrał om? /lecenie udać się * Diany 
r rzez w ąw ozy  Bcresny i Chomska za  Ja- 
Siołda, Rla zabezpieczenia naszego związ- 
*u w tyle t  ofonimem, gdzie b y ły  nasze 
m agazyny i tabor. Korpus przeoył noc z 
ą na roty w polu między Małeczem i K i-  
Lakami. D. 10 wczasie puflępowania kor­
pusu do Prużany , zaczął się Saski Kor­
pus pod Jenerałem Regaier, który przez 
"Wielkosele tamie poRępowai, z Moskala­
mi. ucierać. Przed Pruzaną uszykowała 
się tylna Rraż Mosk.ewska i zdaw a'a  się 
eticieć tego mieysca bronić; lecz Podpuł­
kownik Baron LHicn uderzył na mą z puł­
kiem huzaiow Kieamajera tak dzielnie, iz 
przymuszoną zoftał cofnąć się na wzgórki 
Za Pruźane. D y w iz y ą  Trauteuberga wspar­
ta  dywizyą jazdy pofląpiła przez Prużanę 
naprzód i w yparła  nieprzyiaciela z wszy- 
flksch flanowisk aż do Koziebrod, będąc 
2 prawego boku zasłaniana od Jenerara 
Begnier. Za wąwozami na wzgórkach Ko- 
ziebrodzkich flanął nieprzyjaciel z pieclio 
t ą ,  jazdą i działami. 1200 krokow dłu­
ga grobel prowadziła do tego Ranowiska, 
przeciw’ którey zatoczył nieprzyjaciel dzia- 
ia  , w krzakach po obu Rronach piechotę 
r o ifta w ił ,  a kaiczmę przed groblą będącą 
piechotą i 3 działami [osadził. Piasty ba- 
taliion flrzeicow pod dowództwem Pułko­
wnika Barona Suden zrobił śmiałe poru­
szenie przeciw ka rczm ie , odparł będącą 
tam .Moskiewską piechotę na grobel, por 
w a ł  ley ieino działo , kilka prochownie i 
W ie le  ludzi w bagnie zabił. Graniczny ba- 
taliion S. Jerzego i lw s z y  bataliion Duka 
uderzyły  w tymże czasie na Moskiewską 
piechotę w krzakach i na grobli, i po zy- 
w ey walce do ufląpienia na wzgórki ?a 
groblą przvmusi-'y. T a k  W arasd yn o w ie , 
jako i flrzelcy brnęli z niesłychanem Datę- 
ien .tm  przez bagno i krzaki,  daiąc ż y w o

ognia do niep*zyiacięlsk‘ ey artyleryi,  któ­
ra im mało szkodzić mogła ; bataliion Du 
ka wspierał mężnie ich a t ta k ; aże posła­
ny razem zoflał iunyj oddział przez bagna 
i las przeciw lewemu bokowi nieprzy laciel 
skiemu, pizymuszony tenż- nakoaiec zo- 
Rał do opuszczenia całkowittgo tego Ra- 
nowisKa. T a k  więc z chwałą oręża 
flryackiego w kilka godzin i z mało zna- 
ezaca Rratą ważny ten wąwóz zoflał nie­
przyjacielowi w yd arty. —  D. 11 poRąpił 
Feldmarszałek porucznik Baron Frimont ż 
swoią. d y w iz y ą  jazdy za L.eprzyiacielcm, 
który przebył nocą w ą w o zy  Horoueckie i 
uszykował s ię zd ru g .e y  Rrony na korzyrt- 
nych w_gorkach. Rozpoznawano Rano- 
wisko nm przyiaciela, i znaleziono go 35 
do 40,000 ludzi i 60 dział mocnym. Z 
przodu zasłaniało go niedoRęfne bagno, 
przez które gioblami tylko doHai się mo­
żna było do Horodecki i Podubnia, śroaka 
nieprzyjacielskiego liauowiska. Groble te 
mógł nie rzyiaciel licznemi działami firy- 
chować; a zatem uderzenie z przodu nie 
mogło bez wielkiey naRąpić firaty. oy- 
ska Auflryackie 1 Saskie przebyły iednak 
Koziebrodzkie wąwozy i fianęły za Horo- 
deckiem obozem , dokąd ściągniono także 
d yw izyą  Siegenthala , która, pozoflała się 
przy  Sienewicacli dla zasłonienia drogi 
do Prużany. D. 12 ponieważ nięprzyia 
ciel zaniedbał osadzić lasu po lew ey Aro­
nie Podubnia, o .k tó ry  naydcgudniey o-. 
przeć się mogło lewe iego skrzyd ło , po- 
Hanowił Xżć Schiyarzenberg posłać Jene­
rała Regnier z ;m ym  korpusem, zmocnio- 
nego Autlryąekiemi pułkami C reilly  i Ho* 
lienzollera lekkiey jazd y , tudzież Mrrbsza 
i Alwincego piechoty 1 dwiema batterya- 
m i,  dróg. od Szeresewa do Kobrynia, któ­
ra ten las przerzyna, ażeby tym sposo­
bem zayśdź z tyłu lewemu skrzydłu Bie-



p rzy iać ie ls k ieM u , tymeżasetn "^będzik* *"* 
Bapaflow Any od ł ło łó d e c k i  i £odubnia 
D y w i z y a  Siegenthala z a ię ła  f lanow isko pd 
korpusie Saskim  przy Podubniu M arsż 
S a s ó w  i naszych  b ry g a d  nie mógł się przed 
n iep rzyiacielem  u k r y ć ;  p ośp ieszy ł  zatem  
a  drugiey sw o ie y  l i n i i , i z m o ca io n y  iedną 
d y W i z y ą , którą  z H o b ry n ia  śc iągnął bok
sobie utworzył.  O godzinie 10 przybyła  
kolom oa do lasu ; szła spieszno i rozwinę- 
l a  się pod nieprzyjacielskim ogniem ; jaż* 
da, składała prawe skrzydło. Nieprzyja­
ciel tak dalece rozfciągnął swuy bok, iż 
taraa  l ic im eysłą  swoią jazda ca  to skrzy­
dło uderzył i wypadało raczey odpierać 
liczne iego napady , niżeli daley lewe iego 
skrzydło okrążać. Bitwa fiata sie tu po­
wszechna, i we wszyfikich mieyscach szedł 
tęgi ogień artyleryczny. Nieprzyjaciel ti- 
sitował kilkakrotnie przełamać lewe S a s ­
kie skrzydło , ponieważ pfżez zaięcie lasu 
spodziewał się oderznąć prawe skrzydło j 
łecz zawsze b y ł  ze fi ratą odparty, Xze 
Schwarzenberg korzyfiaiąc ż flanowiącey 
tey chwili, rokazał bataliionowi piechoty 
Calloredo prżtyśdź w upatrzóoem mieyscu
przez bagno, który brnął pod -------•**

’ nakouiecbłocie , dofiał się
kolana w

mimo tęgiego
ognia nieprzyjacielskiego odważnie na 
Wzgórek; zottał potem cokolwiek nazad 
awrocony ; ale gdy Saska piechota naprzód 
pottąpiła i Feldmarszałek porucznik Bian- 
-mihy rozkazał Majorowi Szent-Iwany z

fiułkiem Alwidcego pTzeciw theprzyiacie- 
owi poflapić, ‘znltała piechota Moskiew­

ska aż na wzgórki za Podubnie odpartą. 
Z  tern wszyfiitiem na końcu lewego swoie- 
go Skrzydła uderzył jeszcze raz nieprzyja­
ciel p rzew yista ia cą  swoią jazdą na nasza; 
łe c z  Saska j^zda natarła na niego z przo- 
du, a lekka Dasza uderzyła na niego z bo­
k u ,  i tym sposobem jazda iego zofiała ZA 
piechotą odparta. Ń»c położyła  koniec 
bitwie. * Przez posunięcie się naprzód le­
wego naszego skrzyd ła ,  b y ł  związek nie­
przyjaciela z Kobryniem zagrożony, któ­
r y  za pomocą nocy usiłował odzyskać. 
Jtocy z rg na iąty uży ł  nieprzyjaciel do 
cofnienia s ię ,  zoflawiwszy n«ł poboiowisku 
przeszło aooo zabitych i ranionych ludzi. 
Cała  Auflryacka i Saska Jazda ścigały 
l y l a ą  nieprzyjacielską ftraż, która składa­

ła  J i ę t  7* dó j w f l  ja r d y ,  kilkfi pttłltow 
ftrzeleckich ; tudzież lekkiey bdtteryi. Pod
Strychową uderzyły na nią żyw o  dwiA 
b ryg a d y  jazd y  Fróhlicha i ‘Zechmeifira , 
co przyśpieszyło ley Cofoienle sie do Ko-’ 
brynia. Przed K o lry ń  w yfiąpił znowu 
nieprzyiaciel, i zdaw ało się, że chce tego 
mirtlta bronić j ale szybko nadeszłe lekkie 
batterye odwiodły go ogniem swoim od te­
go Zam ysłu, cofnął się spieszno przez mia* 
fi o Za M uchawicę i zapalił na tey rzece 
m ofi,  ale ugaszono ogień i część naszey 
przeduiey Brązy przfcyśdz po nim mogła. 
Nieprzyjaciel Wyparty zupełnie zoflał za 
Muchawicę do baghisk i dąży do Ratna, 

Jenerał major Xże Hessęn - Homburg, 
który w nay ważnieyszey chwili odebrał 
zlecenie udać się z sWoią brygadą w prawą 
od Podtihnia tła bagna, któro nieprzyiaciel 
m iał za medofiępne, uskutecznił to zle­
cenie Z szczególcieyszeftl ukontentowaniem 
Xcia Schwarzeoberga. Major Porubski 
szczególniej się W tent mieyscu popisał, 
Pułkownik Andraflsy , równie iak c a ły  
pułk Hieronima Cołleredd utrzymał d aw ­
ną swoią sławę. Feldmar. Bianchi obiat z 
własney chęci dowództwa nad brygadą Li-* 
lienberga , gdy ten z zabitym pod sobą ko­
niem upadł i brygada w daywięksźym  
zflaydowała się ogniu. Biaachi chwali 
Szczególniey odwagę Majora Szent-IWany, 
który na mieyscu chorega pułkownika do­
wodził Alwincego pułkiem. Jenerał Fioh 
lich w ściganiu . ftieprzyiaciela d. 13 z hu­
zarami Cesarza i Rlankeolleina dał nowe 
dowody swoiego rozsądku i odwagi. Xż.e 
Schwarzenberg nie może dosyć wychwal ć 
rozsądnych i dogodnych rozporządzeń Cć 
Barsko - Francuzkiego Jenerała dywizyi Re- 
gnier, iako też męztwa i odwagi woysk Sa­
skich, Chociaż daleko mnieysza ich ieft 
liczka, niżeli Cesarsko-AuP.ryackich woysk, 
tialeźa iednak 2 niemi do sław y zw y c ię s­
twa. 'Szczególnieyszą, pochwałę daie Na­
czelnikowi gtownego" sztabu, Jenerałowi 
majorowi Stutterkeimo w i , a artyleryi chlu­
bne świadectwo, iż dała nowe dowody 
swey usilności i przy ło ży ła  się do W3’gra- 
ney, Nieprzyiaciel lirzelał z 1 sto funto­
w ych dziai,  a przemogły ie nasze ócio fun« 
towe, — Strata nasza wynosi około 130-0 
lujjzi w zabitych , ranionych i z a h u k a ­
nych .—  Xze Schwarzenberg obiecuie p r z y ­
słać dokładne doniesienie oliczb.e jeńców, 
która się co-chwila ieszcze powiększa , iift> 

ko tez o ftracie nieprzyiaciela.



D O D A T E K.
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G A Z E T Y  KRAKOWSKIEY
Z K R A K O W A  D N U  a, W k Z iiS N IA  ig ia  Roku Wfil S R O D E .

Z  Warszawy d* fiy. Sierpnia śićaia^ Jui tedy wielki.* woysko poftępuie
D oszły  nas tu wiadomości, iż W dniu aa uchodzącym nieprżyiacielem ku Mo< 

11 b. i d . w oyska Polskie ruszy ły  z Mohi- skw ie ,  któremu o sześć mil za  Smolen* 
Iowa do Szkłowa 12jdo O rszy , 13 do Ro* skiem znaczną tuż zadało klęskę, 
m asow a* »4go między Ladami i Krasnym W id z ia ł  przeto Smoleńsk ta  niegdyś
Złączy ły  się na moment z W ielką armiią znamienita pTZodkoW Uaszych dziedzina, 
dążącą do Smoleńska, i na drodze m iały  obok niezwyciężonych w oysk Francuzkach 
Szczęście spotkać Wielkiego Napoleona j wchodzących vr swe mury daw nych swo* 
lógo z łą c z y ły  się znowu z ta i  W ie lk ą  ar- ich w spółrodaków , którzy na polu chwa* 
miią w bliskości Smoleńska; iy  dany był Jy zasłużyw szy  sobie na szacunek i wzgię- 
fozfcaz prawemu skrzyd łu ,  z u o yska  Pol- dność naywiększego z Bohaterów św iata ,  
akiego składaiąceinu s ię ,  attakowania potrafili zwrócić iego litościwe oko na swą 
przedmieść Sm oleńska, gdy tym  czasem O y e z y z n ę , rozszarpaną niesłychanym  w 
woyska Francuzkie poftępowaiy z lewe- Dziełach Narodowy łupieftwem. 
go. Od 4t<sy z raoa d. lygo pobecz nilu u* Smoleńsk, odwieczna Króleflwa PoI«
cierały s ię ,  lecz dopiero koło południa skiego w arow n ia , opasany tnurem ó łokci 
prawdziwy zaczą ł się a tta k ,  który trw ał wysokim , maiący 53 wież i blisko 4,000 
aż do pozney n o cy ,  i lubp w oyska nasze domow , przeniewierflwem w dumie ł zem* 
jab ra iy  przedmieścia i pod same podsu- Jcie granic nieznaiącego Michała Glińskie- 
Bęły się m ury, iednak nieprzyjaciel po za g o , wydarta przez Móskalow w roku 1514,- 
tych m urów, które są niezmiernie grube, zdobytą zofiała  walecznością Polakow w  
CzęRe c zyn ił  w ycieczki; wkrótce iednak roku 1611,  w ten czas prawie w ła śn ie ,  
potem ufłępowae zaczął. O dd zia ły  pułku kiedy sław ny żółk iew ski prowadził przed 
tóg0 w eszły  nayprzod do miafta. tron Zygmunta III. upokorzonych i w wię*

Strata naszą nieprzechodzi w raz z zach będących Carów. W  roku 1654 w 
officerami 1000 ludzi. C ała  wielka armiia czasie nieszczęśliwego panowania, lepszych 
będąc świadkiem waleczności Polakow od- loscw godnego Jana Kazimierza', utracili- 
daie sprawiedliwość ich m ęztwu, a szcze- śmy 1 to iuż bez powrotu miafto, ale ro- 
gólniey Król Jmć Neapolitańsbi, pod któ- w niei przez zdradę ; padało bowiem mo< 
rego tego dnia zoftaWali kommendą, a któ- cne podeyrzenie na ObuChoWicza, W oie- 
ry  naypochlebnieyszfi względnie teyże wodę Smoleńskiego, tym b a rd z ie j ,  i e  
aaszey armii N, Cesarzowi przesłał dobie- 6000 mdiąc o s a d y , poddał niebroniąc się



prawie Smoleńsk, który  za 
głownie/szych twierdz w 
b y ł  uważany.

■ i .....

Wypis z lifia z  okolicy Horodła na4  
Bugiem, pLanego dnia 21 Sierpnia. —  
”  Odtąd iak korpus w o ysk a  Polskiego i 
s i ły  zb ro yn ey ,  od Lublina i Siedlec, fta 
n ą ł  w okolicy tu teyszey , iefteśmy zupeł­
nie zasłonięci od niszczącey nap aści, ia- 
kiey się Kozacy i Baszkiery nad Bugiem 
f l o i ą c y  dopuszczali. Korpusem tym dowo­
dzi naczelnie j W .  jenerał d yw izy i  Kosiń­

s k i ,  którego znane meztwo i palryotyzm , 
czynią nam niewątpliwą nadzieię, iz przez 
zręczne o b r o t y z a b e s p i e c z y  własności i 
osoby O b yw a te lo w , i uflępuiącego iuż
nieprzyiaciela o d e p r z e .  Po wyiściu
wspomnianego Jenerała z Horodła, Moska­
le podpalili m.aheczko Barbarzyński ten 
sposob woiowania dat mu powod do prze­
słania do Jenerała Chruszczowa, w W ło ­
dzimierzu komnaehderuiącego , naftępuią- 

cey  o d e z w y :
W gtawnev Rwr.terze d. 20 Sierpnia,

"Jenerale! Dowiaduię się , ze zoila- 
iacy  pod dowództwem W Pana Dragony i 
K o z a k i ,  zapalili kilka domow w Horodle 
i  okolicach P rzyb yw aiąc  nad bi zegi Bu- 
g a ,  byłem p ew n y ,  ze znaydę żo łn ierzy ,  
gdy tym czasem poflępuię wszędy ślada­
mi nikczemnych podpalaczow , którzy u- 
ciekaią przed w oyskiem , a drogę swego 
przechodu ożnacząią dzitością dawnych 
Scytów. —  Jefiem przekonany Jenerale! 
ze WPanu niewiadome są te ok ropności, 
których się żołnierze , pod iego rozkazami 
zofiaiący , pc lewym brzegu Buga, na spo- 
koynych i bezbronnych dopuszczają mie­
szkańcach; dla tego pewny ieftem , że o- 
llrzezony odemnie- wftrzymasz V* Pan te 
Wanflalskie spuftoszenia , które niezbbża*

ią końca w o y ^ y , ale owszem nienawiść i 
zemfłę zapalaią Wreście powinieneś W .  
Pan powściągnąć tę rozhukaną srogość , 
wiedząc gdzie się iu i  znayduią zwycięzkie 
w oyska  Wielkiego Napoleona, i w co się 
o b ro n ły  Jenerała Torm ansową zam iarył 
Lękaycie  s:ą W Pancw ie  przynaym niey o 
własne siedliska, , o familiie w asze ,  itzeli 
nie wzdrygacje sio hańbie nayszlachetniey- 
szego powołania, iokiem iefl. wo/skowe, 

(?od.) Jenerał D y w iz y i  Rosiński, 
W O Y S K O  P O L S K I E  

u> Kwoteyje G ł o n t y  w I-frubiszowie 
d, .5 Mieś. Sierpnia 1812 roku. 

Amilkar Kasms kt, ^fenert ł  D y w izy i, N/J- 
eteiny Dowod ca siły  zbroyney na lewym 
brzegu Bugu, Krzyża Umysłowego Ka­
waler. Do Obywateli Wołynia, Podola * 
U h ainy f

Grom dział zewsząd wam donosi, 
współ B ra c ia , iz godzir.a zemfly w ybiła  l 
Niezwyciężone Wskrzesiciela naszego W .  
Napoleona rotty panują iu i  na obyawoch 
brzegach D źw in y i Dniepru. Juz przeszły 
zakre* granic Polskich 1773 roku ,. . .  C a łe y  
ipż dziedzinie O ycow  naszych dawney 
świetności wschodzi słońce, Juz dumne 
Rossyan tlol.ee drżą przed Mścicielem 
krzyw dy narodow Juz wasi B racia ,  de­
pcąc narzucone w ię z y , mściwe uzbroili 
d łonie, i spieszą do boiu z tym nieprzy- 
iaciele.n, który przed chw ila ,  śmiał na­
zyw ać się ich Panem.

Rozpacz zebrała chw’ eiące się nie­
przyjacielskich sił oltatki przemiiaiąca pod 
Kobryniem korzyść, uzuchwaliła waszych 
eiemierzycitli , ale o dwa kroki czekała 
ich zem iła, i dzień 12 b. m. zniszczył zu­
chwałe zam iary .—  Zwycięzkie w-tym dniu 
Cesarsko Auflryackie i Sasów w o y s k a ,  
tłoczą iuż wspiesznym odwodzie Tormati- 
sowa Pułki i  niosą w am  swobodę.

. .  X 870 )(
;edna z nay- 

o w ym  czasie
ł



r...........* Y 87* K
Mieszkance W orym a y Podola k Ukrai- udzielonem mi prrez Dekret Królewski 

a j  { ieflze ledoa flop i ziemi, na którey i y .  pod dniem w c z o r a js z y m , poświęcaiąc się 
iecie, ktoraby wam nieprzypominała po ś w ię te j  sprawia O b czy zn y  z przekonania
hatyrskich dzieł N aizyeh Przodkow. W a ­
sze siedliska b y ły  przedmurzem Polski i 
Łurony od napadu hord barbarzyńskich. 
W asze dziś opuszczone G ro d y ,  sa ieszcze 
świadkami dzieł wielkich i przeciwnością

równie iako i z wdzięczność* dia wspania­
łomyślnego narodu, który mię przysposo­
b i ł ,  niemniey powodowany uczuciem me­
go obowiązku ku N. Królowi , Panu me­
mu nay miłości wszem u ; — Stosuiąe się do

iTigdy mjpoKonaney odwagi. T a  ziemia a itykułu  4 Aktu Konfede^acyi pod d. 23 
w skajuie wam wasze przeznaczenie. ’ Czerwca r. 1 S 1 2 ,—  przyttępuię do Konfe- 

Z  d w o c l i  kol n ,  Bracia, niemasz wy-, deracyi Jenerałaey Króleftwa Polskiego, i
boru. Staniecie ssę za chw ilę , albo z d o ­

byczą z w y c i ę s k i e g o  oręża —  albo wspólni­
kami iego chwały. Jeftze P o la k ,  co b ysię  
w a h a ł  w tym w y b o r z 3 . . . .

k o n fe d e ra c ja  Jeneralna Króleflwa 
Polskies o w zyw a Imieniem O yczyzny do 
zgromadzenia się rozproszone iey  dzieci — 
N a jw ię k s z y  z B o h a t y r o w ,  N ay wspanial­
s z y  1 zwycięzców , Niezwyciężony/ Napo­
leon , upoważnił, iey  czyny, —  bpieżcie się 
do 'ego zw iązku , O jc z y z n a ,  honor, wa- 
s te~i naftępnych pokoleń szczęście, ao te­
go was w zyw a.

Amilkar Korińtkt.
Akces ^ W . Ludwika Hrabi lenffs Pihdchf 

Zaszczycony prawem O b yw atelliw a

przyrzekam żyć  i umierać witrny temu o- 
bowiązKowi. —  Dla większey w iary  akt ni- 
n i t y s z y , przy wyciśuieniu rod ow ite j  pi-j. 
częci, ręką własną podoisałem. — Działc 
się w Dreźnie d. 7 Sierpnia 18*2 r.

La hiuik Hr. Stnfft P ilscch.

Dnta 31 Sierpnia i  1 Wrze. ig is .
Ci os zbcz rożnego gatunku na Targu w  

Krakowie sprzedawanych.
1. 2. 3. 4-

Z ł .  gr. Z ł .  gr. Z ł .  gr. Z ł .  gr. 
Korz: ferzentcy 16 —  15 —  ' 4 "  *2 _ r
nowe Zyto 13 15 13 —  11 —  10 —-
n ow y Jęczmień 9 1 5  9 —  8 —  7 >5

—  Owsa 7 15 6 15 6 iq 6 —
—  Jagieł 28 —  27 —: 26 —  24 —

—  . Rzepaku

D O N I E S I E N I A .
Podaie się do wiadomości publiczney iż dobra Mnichów z trzech Folwarków 

składaiące s*ę, W, Jozefa W ąsow icza dziedziczne, w Pow. Jedrzeiowskiem Dcp.Krak. 
leżące, z mocy* Dekretu W ys. Tryb. C yw . I. Inft. Dep. Krak. pierwszego pod 20 Lip­
ca  r. p. drugiego pod 6 Maia r, b. 1812 w yp a d łych ,  na zaspokoienie długu W. Kaie- 
tanowi W ędrychcwskiemu w kwocie 10031 Mp- przysądzonego, prow izyy  i Expens 
E x e k u c y i , w roczną dzierżawę podług intraty w kwocie 9^73 złp- 3 1/2 2r. z odtrące­
niem podafckow zaległych i przypadaiących oraz innych ciężarów gruntowych na rok 
Vrażnieyszy ulłanowLoney, dnia 6 Września r. b. o godz. 1 po południu, tu w mieście 
Jędrzeiowie pod Nr. 68 przy ulicy Chęcińskiey iako Rancellaryi Komornika podpisa­
nego , naywięcey  daiącemu wypuszczone zoflaną. W sz y s c y  zatem chęć ta k o w e j  
dzierżawy nabycia rnfcaey zaopatrzywszy się w 10 cześć summy szacunkowey na 
Vadium złożyć  Się maiar ą , w terminie i mieyscu wyżcy oznaczonem ttawjć się wia- 
ni , gdzie im tak intrata", iako też i waiunk' l i c y t a c j i ,  przed zaczęciem Aktu okaza­
ne i odczytane zoftana. —  Datt. w Jędrzeiowie dnia 17 Sierpnia 1812.

3* R lachowski, Kom. P. jL  D. Krak.
D ziało  się w Radomiu dnia dwudzieftego Lipca tysiąc ośmset dwunaflegp roku. 

Sędzia Trybunału Cywilnego Pierwszey Inlłancyi Departamentu Radomskiego do p!»- 
bliczney podaie wiadomości; iż na m ocy W yroku w tym że Trybunale W yd zia łu  II



,  «  s ' 2  x .  .  ,  ,pod iniem ia  Maia 1*. b. HA żądani* J W ^  Aletłandry tf Sćiąząt Lubórńierskich Hrst 
b iu y  P otockiey, przeciwko JW . Konti.mcyl t  JLiążąt Lubo.nierŚHch Hrabiny RzeWtf- 
skiey Czyniących zapadłego D zia łu  dóbr klucza Opatowskiego do M assy oiegdy JVY 
Xięcia Antoniego Łubom.efśfciego Kasztę dana Krakowskiego należących sporządzenia, 
ztozenia z czasu adminUtrowama temi dobrami R ach un k ó w , i sprzedaży dobr przez 
publiczną licytacyą dopuszczającego termin do licytaeyi tychże dobr tu w Radomiu W 
mieyscu posiedzenia T ry b u n a ł-  W yd zia łu  II. przed Sędzią podpisanym dc tego Aktu 
delegowanym odbyć się rfialącey Da dzień ss6 miesiąca Października r. b. o godzinie 
drugiey po południu nazn&cża a to pod naRępuiąćemi Warunkami przez JW. Ąle.san- 
dcę z Xiążąt Lubomirskich Hrabiną Potocką projektu wanemi w Trybunale do Sprawy 
niaieyszey rkładami Pioduktem ożnarzonetni, to ie ft ' — i)  Dobr Opatowskich w 
Departamencie Radomskim Powiecie Opatowskim W ą c y c h  za Prsetit.m fisci Wzięta 
będzie detaxacya w R. 17951 spoi ządona a w roku lg o j  w drodze exe|ticyi z  JW W , 
Sukcessoratiii Krasińskich za laką yrzy ięta ,  przez którą oszacowane zoflały. a) Min- 
Ito Opatów 53108I złp. 28 gr. Łj Zoehien z przyległościami Biskupice i Bukowiany 
1462,6 złp. 563 gr. c)  TudoroW część w Czernikowie z Wioską Jufkowice 145416 złp„ 
11 gr. d) Fulwark Porudzie Z przyległościami Ł ęźyce  69783 złp. gr. e) Trusko- 
la s y  z przyległościami Kraszkov, , Szćzegłow i Worowice 8,5310 żłp. & g r  Dobra 
NiemisuaiCfc 1190*4 złp. 133 gr. g) Dobr.. Wsi Jałowęsy 8860  złp. gr. —  Zaś ca ły  
k lucz  w Summie 1,183521 zip. 38* gf. ^  2) Nayprzod cały klucz tych dobr na licyta- 
e y ą  będzie podany a iezeliby sie nikt kupna zyczaoy nie zg fosił ,  leoy -i bra w 
szczególności tak puydą do sprzedariy  iak sa oszacowane. —  3) Każd* zgłaszaiący 
się do licytowania- całego klucza dobr Opatowskich owudziwtią $zęść ta x y  S ą d o w e y ,  
k a ż d y  zaś tylko do szczególnych dobr iicytuWadia zgłaszający a c  dziesiątą częśc la­
n y  Sądówey iako Yadiutn czyli zakład w Kom mts.yi l icyfacyiney zaraz złoży w  
gotow źnie. —  4I K ażdy iednak Wierzyciel maiący summę r<a dobrach Hypotekowa- 
na wolny left od złożenia powyższego \ adiunt W gotoWiznie, i może go złożyć; ty lko  
dokumentami “ nerzyte Iności iego dobra ciążące okazuiącemi. 5) Jeżeli skiudaiący 
V jd tu m  niezalicytuie, z -ra z  po ukończonej licytaeyi toż Vaditim bądź w gótawizois 
bądź w dokumentach odbierze. —  6) Jeżeli saś l icytacya  do skutku d o y d ż ie , tedy 
złożone będzie do Depozytu Sądowego Wzięte, i do szacunku z l icytaeyi wypadłego 
pouczone."—  y) Summa sżacunkoWu z l icytaeyi w ypadła  w przeciągn miesięcy trzech 
od dnia licytaeyi w całości ma bydź zaspokojona, wyiatrszy gdyby  nayw;ęcey da- 
iacy  /. Wierzycielami hypotekowaneoii podczas' licytaeyi albo wzmiankowanym  ter- 
minie inaczey się u łoży ł  —  8) A b y  iednakowóz w tak krytycznym  czasie i powszC* 
chnym braku pieniędzy w kraiu , ułatwić tę sprzedarz , do iafcnaylepszey Ceny trzLić
i wierzycieli bypOtefcowanych od szkody, zabezpieczyć, za ła iw iaią  się drogi do kupna 
tak Wierzycielom iako i Sukcessorom summy dobra Opatowskie *maiącym ciążące w 
tym  sposobie; iż każdy oodobny Wierzyciel lub Sukcessor Stimmami swemi które 
m a na dobrach Opatowskich w yp łac ić  się będzie moceu z tyui iednak warunkiem,
i i  jeżeliby summy lego b y ły  takie do któryebby szacunek dobr fiiedoszcdł na tenCzaS 
O  n e r a  fundi perpetua i pierwsze długi na hypotekę nowa kupionych dobr przyimie, 
z  prawem upominania się o takowe u każdego i czterech Sukcessorew JW. Xeia An­
toniego Luhamrerskiego Kasztellana Krakowskiego w c z w a r te j  części. —  9) Który do­
bra Opatowskie zaficytuie odbierze ie W posiadanie z rąk Adminiltraiora w  14 dai

o licytaeyi, ale D oku men t takowego kupna dopiero po zupełnym wypłaceniu szacun- 
u licytacyjnego'do hypoteki będzie m ogf bydz wniesionym. Jeżej|by zaś nowy Na­

byw ca powyższym Kondycjom w wyznaczonym terminie zadosyć nieuczynił, tedy do* 
b ia  Opatowskie kosztem i szkodą Niedotrzymuiącego powtórnie na licytacyą będą 
puszczcnemi, która gdyby niedoszła do szacunku przez Niedotrzymuiące N abywcę W 
poprzedniczey licytaeyi o£ar0wanego tenis niedatrzytnuiący Nabywca resztuiącą kw o­
tę z złożonego Vaujum szkodoWać będzie i od czasu dobr obiecio az do oddania trze­
ciemu który zalicytuie Kaikulacyą Z docliodow SukcessorOm złożyć  będzie winien, —  
W sz y s cy  przeto dobra pomiecione licytować i kupić sobie życzący w termmie i miey- 
n u  oznaczonym w sposobie pjawnym ftawić sie zechcą, — O Hanie zaś dobr na licy- 
tacya  iść maiących bądź przed bądź w czasie samynr' licytaeyi terminie z Inwenta- 
izow* gruntowy cii u Patrona Pawodki tTr. Teodora Iwanickiego znayduiących s ię ,  
ctokładną powziąśś mogą wiadomość, (Pod.) Lubiemeekt, Sędzia D ilerów .
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